
P re n u m e ra t a  w miejscu kwar ta ln i e  
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ro P re n u m e ra t a  na  prowincj i  z opł a t ą  
pocztową z łp ,  20 kwar ta ln i e .

m .  W arszawie dsiia 28 Grudnia 18f o  roku" w e Wtorek!"
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WIADOMOŚCI HANDLOW E,
~ D oniesien ie hcuicllowe« Z j iotwierdzeniem najwyzszem 
J. K. Mci nas t ąp i ł o  poczynając od r. 1831,  przen ies i en ie  
odbywanych  dotąd w ftfnumburgu nad r zeką  Saalą,  l e t nie -  
go i zimowego j a rmarków wa lnych ,  na wiosenny i j e s i e n ­
ny  ; p od łu g  tego więc j a r m a r k i  walne w Naumburgn  od 
roku  1 8 3 1 w każdy pon iedz ia ł ek  przed Wielkanocą  czyli 
poni edz i a łek  p a lm ow y ,  a za tem w nadchodzącym roku  w 
d. 28 mar ca ,  i w każdy pierwszy pon iedzi a łek  miesiąca 
września  , a zatem w nadchodzącym roku  w dn iu  5 wrze­
śnia rozpoczynać się będą.  Cz /s  t rwani a każdego  z tych 
obu dwóch  j a rmarków oznaczony zos t ał  na tygodni  t r zy ,  
z k tó rych  p ie rwszy  jako targowy , d rug i  jako właściwy i 
j a r m a r c z n y , t r zeci  nakoniec  jako  t ydzi eń  w yp ła t  użyty 
byc  m o ż e ,  tak,  iz zu p e ł n e  zamkn ięc i e  j a r t ua iku  w t r z e ­
cią sobotę od lozpoczgcia się onegoŻ, a zatem w nadcho­
dzącym roku  w d. 16 kwietni a  i 24 wrześni a nastąpi .  Co
n im e j s ze m  do powszechnej  podaje się wiadomości .  __  W
B ei l inie d.  10 g iudni a  1830 r. -—  Mini s t e r  sp raw wew. 
wydzia łu  handlu  i. p r zem ys ł u  , dc Schuckm ąnn . —  Mini ­
s t e r  finansów , M aassp.n .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  i Z A G R A N I C Z N E  
R R Ó L E S T W O P O  L S K I E. -

—  R a d a  m u n icyp a ln a  m iasta  stołecznego P iFarszow y.__
Lubo robola około  fortyfikacji  p r zy  dzielnej  pomocy

mies zk ań có w , a mianowicie zgromadzeń  rzemieś ln i czych  
szybkim postępuje k rok i em,  przecież n iemało  jeszcze po­
zostaje do wykonania ,  szczególniej  przy roga tkach  J e r o ­
zol imskich .  Rada municypalna  przeto powodowana wnio­
sk i em oficera dyrygu jącego  wzmiankowanemi  robot ami ,  
wzywa mieszkańców s t o l i cy ,  ażeby pomoc swoją ciągle 
bez p rze rwy  nieść zechci el i ,  dopóty,  dopóki  nie nastąpi  
o g ł o s z en i e ,  że już robota ukończona,  n i emn ie j  ażeby sie 
aż do dalszego uwiadomienia do fortyfikacj i  przy roga t ­
kach  J erozol imski ch  udawali .  Nie pot rzebuj e  wam rada 
municypa lna  wystawiać ważności pośp i echu ,  z k tó r ym ro­
boty rzeczone kończyć wypada ,  przemawia do Polaków,  
a sku t ku  j es t  pewna.  Warszawa d. 24 g rudn i a  1830 r .

(Tu  podp isy) .

—  R a d a  m un icypa lna  m ia sta  sto łecznego  PFarszaw y.
Wzywa nini ej szym właściciela rzeczy wedle okopów w

bl i skości  r oga t ek  Wolskich zna l ez ion yc h , to j e s t :  puszkę

blaszaną  od kawy,  imbryczek  miedz i any ,  cz te ry  pary  bo ­
tów s t a ry c h ,  j edna  para  pantofli  s t a ry c h ,  koszul e ze zna ­
k iem IŁ K. dwie chustk i  od nosa b i a ł e ,  j edna  para s k a r ­
pe tek , szelki  ba w e ł n i a n e ,  paczka Kur j e rów i s i enn ik  j e -  

. Ażeby koncern udowodnienia  i odebran i a  swej w ła ­
sności  do bióra r a d y  mun i cyp a lne j  zg ło s i ł  s i ę ,  w p r z e ­
c iwnym albowiem r az i e po up ł y n i en iu  dwóch lat ,  z t akowe,  
mi rzeczami  po d łu g  prawa post ąpionein będzie .  Warsza­
wa d. 20 g rudn ia  1830 r .  (Tu  podp isy) .

—  W y d z ia ł  górn ic tw a  krajow ego w K om m iss\i r z ą d o -
w dj przychodów  i ska rb u .

Podaje do publ i cznej  wiadomości ,  iż na dostawę węgli  
kamienn yc h  z kopa lu  r ządowo-gorni czych w wdztwie Kra -  
kowsk i em,  dozors twie O lku sko -S i ew ie r sk i em,  pod Będzi ­
nem,  w Niemcach i Dąbrowie  po łożonych ,  do sk ł a d u  rzą-  
dowo-górniczego w Warszawie,  w ilości 3000 s t osów,  z któ­
rych  każdy obejmować ma 50 coli wysokośc i ,  tyleż d ł u ­
gości i s ze rokośc i ,  czyl i  stóp kub i cznych  miary  krajowej  
7 2 odbędzi e  się w biórze w ydz i a łu  górnictwa przez  za­
pieczętowane dekl ar ac j e  w d. 12 stycznia 1S31 r.  in m i ­
nus  l icytacja od ustanowionej  na p r ae t ium ceny z ł .  34 od 
stosa.  Dostawa ta usku teczni ć  sio ma w ciągu żeglugi  na 
Wisie w r .  1831 ; każdy zatem chęć podjęcia się takowej  
en t r ep ry  zy mający , w t e rmin ie  wyżej oznaczonym ,  nad -  
s cł ać  zechce f r an c o ,  zapieczętowaną d e k l a r a c j ę ' d a  bipra 
s ek re t a r j a t u  wydzi ału ,  w k t ó r ym  j-k również  w'biórze'  do-  
zorstwa O lkusko-S iewie rsk iego  w D ąb ro w ie ,  w każdym  
czasie warunki  tej en t r ep ry zy  przi  j r zane  być mogą.  
Warszawa d. 14 grudni a  1831 r .  (T u  p o d p i s y ) / ’

Wićidomości Warszawskie.
—  W miejsce radcy s tanu nadzwyczajnego Józefa T y m o ­
wskiego,  uwolnionego na własne  żądanie  od obowiązku s e .  
krzetarza jener alnego rady najwyższej  narodowej ,  d yk t a ­
t o r  udz ie l i ł  nominację na tę posadę  p. Andrze jowi  P l i .  
c h n e  , c złonkowi  rady municypalne j  miasta stołecznego 
Warszawy .  Dykta tor  mianował  n i emnie j  p.  F r anc i s zka  
Chotomskiego,  deputowanego Sandomie rsk i ego  , zastępcą 
radcy izby obrachunkowej  w miejsce p.  Witkowskiego po ­
wołanego do skł adu kommissj i  rządowej  wyznań r e l i g i j ­
nych i oświecenia publ icznego.
—-  Dnia 24 b. m. z szed ł  z tego świata Adam hr .  Bronie ,  wie l ­
ki ma r sz a ł e k  dworu król es twa Polskiego.  Ż y ł  Jat 68.
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—  P o d łu g  listów odebranych  od g rani cy Rossyj skie j ,  p u ł ­
k i  stojące wBrześc iu  wysz ły  ku B ia ł e inus tokowi  i tam się 
ma  skoncen t rować  ca ły  ko rpu s  Li tewski ,  k tó r y  teraz n a ­
zywa się k o rp u s e m  szóstym i ma stanowić rezerwę, .  Na 
te  zaś s tanowiska miał  j u z  wyruszyć  k u r p u s  Sackcna i po ­
dobno ku  g r a n i c y  dąży .
—  P o d łu g  postanowienia  dyk ta tor a  zdni a  2 5 ,  b.  m .  za ­
kazany jes t  wywóz wszelkiego rodzaju zboża z kraju , z wy- 
ł ą c z en i e m  wszelako p sz en i c y ,  która  nadal  jak dotąd  wy. 
p ro w adz aną  być  może.  —  T e r n i e  pos t anowieniem z n i e ­
s i ona jest zu pe ł n i e  opł a t a  wchodowa od b yd ł a  rogat ego,  
z Rossj i  do k ró l es twa Pol sk iego  wp row adzonego .—  W yk o­
nan i e  na j rychle j sze  tego pos t anowienia  kommis s ja  r z ąd o ­
wa spraw wewnę t r zn ych  i poi .  po leci ł a  ws/.ystkiuo kom-  
mi ssar zom wojewódzkim.
—  Don ie ś l i śmy ju ż ,  że pierwsza dywizja piei l ioty i p i e r ­
wsza b rygada a r ty ler j i  pieszej  op u śc i ł y  stolicę , udając 
s ię  ku g rani cy Li t ewski ej .  Wojsko to , na p ierwszy od ­
g ło s  z asz łych w stolicy w y p a d k ó w ,  chwalebn ie  p r z eds i ę ­
wzi ętych dla o swobodzen ia  uc iemiężone j  naszej  ojczyzny,  
pośp i e szy ło  by ło  do W a r s z a w y  szybkim  i n i ezm ord ow a­
n y m  m ar sz e m ,  i za jmowa ło  j ą  nż do dnia 17 b m. Zna ­
n e  z po rzą dk u  , ka rności  i j ak naj lepszego ducha , z n ad ­
zwycza jnym zapa ł ęm i n i ewypowiedz i aną  radością  posuwa 
się  n a p r z ó d ,  i jeśli  okoliczności  tego wymagać będą ,  p r z e ­
kona  swoich s p ó ł b r a c i i ż  żadna ofiara mogąca się p r zy ­
ło ży ć  do u t r zymania  p raw i swobód na rodowych  nie b ę ­
dzie dla n iego t r udną .  P r z ew o dn ic zy  inu waleczny i z a ­
cny  j e n e r a ł  K r u k o w i e c k i .  J .  R,  Z.
—  Z powodu  że t e r az  t r udno  j es t  dojśdź z k tó rych d r u ­
k a rn i  wysz ło  jaki e p ismo , bibl joteka towarzystwa p r z y ­
j ac ió ł  n a u k  uprasza  wydawców i autorów , aby jć j  raczy­
l i  sarni odsył ać  po exempla r zu  p rac  s w o i c h ,  k tór e ,  będą 
s t a n o w i ły  najważniejsze ma te r j a ł y  do historj i  pamiętnych 
czasów naszych.
—  W y s z e d ł  z d ru k u  Ś p ie w  pow s tańca  Polskiego  na nu-  
tę g i lo tyny  p r zez  J.  N.  J .  — Dostać go można w biórze 
i n fo rmacy jne™,  u G lucksbe rga  , Merzbacha  , Ciechanow­
skiego i u Sztebi era .
—  O d  a lszem  wychodzeniu. D z ień ,  d la  dz iec i• D z i e n ­
nik dla dzieci wychodzić  będz i e  od N o w e g o - r o k u  1831 
tygodniowo pod r edakc j ą  Stani sł awa Jachowicza,  ł ącznie  
r. I gnacym Chrzanowsk im , k tóry dotychczas w sp i e r a ł  to 
pismo swemi pracami.  Liczba a rk uszy ,  d r u k ,  fo rma t  ten 
sam się zachowuje i laka sama cena p r e nu m er a t y ,  to jest  
w Warszawie  z ł’. 4 ,  na prowincj i  z ł .  G kwar ta lnie .  W sto- 
l icy ustanawiają się nas t ępujące  k a n to r y :  U Ciechanow­
skiego na Podw a lu ,  u Ehrenfeucht a  na silicy Z a k ro c z y m ­
sk i e j ,  u Kunkla  na ulicy Wierzbowej  , u Hugucs  i Ker ine-  
na na ul icy Miodowej ,  u Kiel ichena naprzec iwko A r sena ­
ł u ,  u Sztebi era  na Nowym - świecie , u Gałęzowskiego 
na ulicy Żabiej  , w biórze in fo rmacyjnym i w d ru ka rn i  ste- 
r e  otypowej na u l i cy-Królewski ej .
—  N r .  X X V I  pamię tnika  technologicznego P ia s t ,  wyszedł  
z d ru ku ;  szanowni p r e nu mera to rowie  r aczą  go odebrać  w 
miejscach gdzie  p renumerowa l i .  —  W d r u k a r n i  Piasta wy­
s z e d ł  wiersz p.  t. P o ez je  P a t r f o l y c z n e ,  k tó rych  nabyć m o­
żna za groszy fi.

J W .  C z a i n e c k i  s e n a t o r  w oj ewo da  n i e  m o g ą c  s a m  dla 
s ł a b oś c i  z d r o w i a  s ł u ż y ć  w s z e r e g a c h  o j c z y s t y c h ,  z a d e k l a ­

r owa ł  dla nowo-formujących  się szwadronów w 'Łowiczu 
do pu łk ów  bojowych s t rze lców kon ny ch ,  dost arczyć  po t r z e ­
bą ilość drzewa na b ron  i na wszelk i e i nne  p o t r z e b y  dla 
ty chże  szwadronów tam konsys tu  jąoych.  J .  S.
—  Piesn żo łn i e r sk ą  w czasie powstania  narodowego  roku  
1:9-1 z zasfosowauiem do ter aźnie j szych okol iczności ,  do­
stać można po wszys tkich  sk ładach  za gr .  5.
—  ( A r t .  n a d . )  Wybory  oficerów gwardj i  narodowej  w 
cy rku l e  VI  , j ak  j uż  o tern p i s a ł  pan  W. S.  o d by ły  się 
szczególnym sposobem.  Bardzo  wielu obywatel i  nie zna j ­
dowało  się na n i c h ,  bo n ik t  nie b y ł  w e z w a n y m ,  a j e że ­
li gdzie ,  to t u ,  zdaje mi  s i ę ,  powinien  b y ł  być zachowa, 
ny pewny  po rządek .  Oficerowie mający wszys tkimi  gwar­
dzis tami c y r k u ł u  do wodz i ć ,  winni  być p r zez  wszystkich 
ob ie r an i .  I ł ewoulcja  nie upoważnia  j es zcze do podobne­
go pos t ęp ku .  —■ Oświadczam uroczyście ,  że nie mam wca.  
le pr e t ens j i  o t r zymać  jakiko lwiek  wyższy s topień  i ch ę ­
tnie będę  p e ł n i ł  obowiązki  gwardzis ty  p ros t ego , t l e  po 
Wyborach p r a w n y c h ;  teraz zaś wezwaniom jakiejś  k om en ­
dy zadósyć czynić  nie b ę d ę ;  bo tiio wiem w jaki  sposób 
takowa ustanowioną została.  Dla czego każdy  oby watel nie 
został  wp rzó d  uwiadomionym o mających  nastąpić  wybo­
rach tak jak by ło  w innych  c y r k u ł a c h ?  Kto ma pewno 
obowiązki ,  musi  mieć i pewne  prawa.  Narzucać  zaś zwierz­
chników nie j es t  to pos t ępować  po obywate lsku.

J.  N. J.
—■ ( i \a d e s . )  —  Rewolucja  nasza,  w p i e r w s z yc h  chwilach 
s t ra szna  i n i epewna,  naksz t a ł t  j awiska  kom e t y ,  który w po­
czątkach u ie l edwie w idz i a lny , dla a s t r onoma  tylko znaczą- 
cy,  w mglistej  się niebios rozjaśnia  oddali  , a r ych ło  z n ie­
s ł ychaną  i ciągle wzrastającą szybkością  ku ś rodkowi  sy- 
steinatu naszego planety z m i e r z a ,  i nape łn ia j ąc  przestra­
chem ludy  z i e m s k i e ,  z ł owrog im  ogonem p ó ł  f i rmamentu 
zapala:  rewoluc ja  nasza od n iep rzy jazne j  s t rony  imieniem 
buntu '  ochrzczona , za jmie  dziś n ieobo ję tni e  uwagę dyplo­
matyków Eu rope j sk i ch .  Wróci ć niepodl egłość  z karty ist­
nienia w y ma zan em u  n a ro d o w i ,  wrócić przywileje  dawnej 
powagi s?Jachctnego t r onu , wręczyć Polakowi straż i czu­
wanie nad ca łością  ożywianej  swobodniejsze™ promieni em 
st refy:  nie jest  j uż  dzisiaj j edno ,  co dla uzupe łn i en ia  wa­
gi po l i t yc zne j , korzys tać  ze spólnej  zdobyczy! Losy Polski  
na jednej  dziś ważyć się nie będą szali , ani z Nadreńską  
dzi e ln icą ,  ani z pos iadłościami  Włoski emi .  F rancuz  i An­
glik otwarcie b ł ąd  swoich gabinetów wyznają ;  b łąd  W a ż n y  
a j edyn ie  ok r op ny m rozl ewem posoki  ludów wykupić się 
mogący.  W Bclgjach chcia ła  mieć Francj a dobrego sąsia­
da: w podzwignieniu Polski  widzieć powinna  zorzę późnych 
nadziei .  Marju sz  d u m a ł  na ru inach  Kar taginy i Pol ak  zo- 
s t ał  m ąd r y m  po s z k o d z i e ! . .

Któż się na to nie zgodz i ,  że pokąd  atoin wolności w 
dziedzinach despotyzmu tleje,  chwieją się autokratów ber­
ła ? A wtej massie ludów,  dwoma morzami  ob j ę t e j ,  rniałoż- 
by nie zostać i a tomu wolnego ? Idy mn B ogąrodzica  , Nad- 
wislanskiem echem odb i ł y ,  gdy z woli przeznaczenia za- 
brzmi  nad Wil ją i Dźwiną  , snmeż ma t ylko napotykać spi­
że i g rani ty ,  j ednego  tysiąca nie napotka piersi  dyszących 
wolnością? Rozorana  n iewdz ięczna d ł o n i ą ,  od własnych 
dzieci n icpoznana  zipmia , wulkany  nie ziarno pielęgao" 
wać będzie .  Gdy moc Moszlemina j ę ł a  się c h y l i ć  na Kucy­
ków t ron ie  , wolno p r zyna jmn ie j  by ło  niewolniczym SP
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nom W o ł g i ,  p o d  własnych carów l żejszem natenczas  o- 
de tchnąć  j a r z me m .  ( Z  ja r z m a  do ja r z m a  : god ło  retvolu- 
cji Moskal a) .  Wzdychaj ąc  do dawnego by tu ,  my ani prze* 
sz łośc ią  ani przysz łośc i ą  nic z nimi do podzia łu nie mamy.  
T r u d n y  nam w istocie lub tylko wąs k i ,  do s p r z y m ie r z e ń ­
ców j edne j  wolności ,  zostaje p r z y s t ę p ,  nie masz beśpie- 
cznej  k rawędz i :  ale niech się na nas sp ikną  wszystkie zdra-  
dziectwa s ąs i adów, opat r zność  im to nagrodzi  a nam p rz y ­
najmnie j  nic  n ie  pozostaje do s t racenia .  G łuche  dziś dla 
nas Saragos sy  w a ł y ;  powtó rn i e  tej walecznej pod róży  nie 
zamierzamy:  i s ł ońce Abu k i ru  palić nos nie będzie .  Z map- 
py E u r o p y  w y m az an i ,  na tejże mappi e  p rzywróceni  być 
mus imy ,  lub nad zgonem ojczyzny n ikomu p ł akać nie po ­
zostanie.  K to  dziś na szabli spó łb ra tn i e j  , bez wzajemnego 
u dz i a łu  w powszechnej  sp r a w i e ,  liczy spoko jność  swego u- 
s t r o n i ą ,  p rzepowiadam śm ia ł o ,  albo się nazwie n iewdzię­
czn ym  syn em  tej ziemi albo nie będzie  m ia ł  szczęścia na­
zwać się Pol ak i em.  Wszyscy a wszyscy do ostatniego o d ­
dechu walczyć będz iemy .  Dotychczasowa nieumiej ętność  
władan ia  o r ę ż e m ,  niech nas nie wymawia:  rozpacz  wszy­
stkiego nauczy,  I  we śnie myś lmy,  j ak  trafić do serca n ie ­
p rzy j ac i e l a .

K iedy  gab inet  P e t e r sbu rg sk i  przeświecającą się n ie­
chęć  ku  t r o n o w i ,  niby ł agodni e karci  i p r z y t ł u m i a , k i e ­
dy gars tka  niższego l udu  wszczyna post rachy śród grodu ,  
gdzie  p r zed t em wyższe głowy za podobneż zamachy ś m ie r ­
t e l nych ciosów dozna ły ,  i mi lczenie  ma pok ryć  chwilowe 
p r zeds i ęwz ięc i a ;  nie jest  że to choć m a ł ym  dowodem , że 
i sęp  Kronsz t a tu  nie tak ma dzisiaj s t raszne  szpony ,  z ja-  
k i e m i  go s ł ąbe  u m y s ły  ma lu j ą?  Kiedy monarcha  ufać p r z e ­
staje l u d o w i ,  i do c iemnych wojowników ciemnie j szych 
przewódźców w y sz uk u j e ,  możeż  się on p r z eg rażać :  zetrę 
ich  , p r z y t łu m ię .  D o b r ze  mu by ło  ścigać rozuzdane h o r ­
dy  , nieznające prawa ani o j czyzny ,  dobrze  by ło  na bez ­
b ro n ny ch  Ba łkanach  za tykać  chorągwie zwycięzkie:  ale i 
w t em  zwycięstwie nicże nie winna Rossja Polsce bąć  w ra ­
dzie , bąć wyraźne j  po mo cy?  W Rossyjskich szeregach 
Polacy walczyli i p lany bitew Polacy kreś l i l i .  Młod z i e ż ,  
ażeby nie gnuśni eć  po zakątach ro lniczych,  cisnęła  się do 
zaci ągu w Moskiewskie  szeregi :  wielu szło na to h a s ło ,  
że się pomścimy zgonu Warneńczyka ,  dziś żaden nie wy- 
rzecze:  walczyć będziemy przeciwko Polakom,  Polacy.  S a ­
mo wspomnienie  zbrodni  Glińskiego będzie dla nich bodź 
cem do czynów rospaczy ; rospaczy mówię ,  bo j edna ro- 
spaoz wyrwać ich może z ja rzma , w które  się n ies tety!  
dobrowolni e wciągnęli .  Co do m n i e ,  wchodząc w dzis iej ­
sze podobnych  ofiar po łożeni e  , za jedno je  liczę z ' j e ń ­
cami Sybi ru.  Złamać p r zys i ęgę  groźnemu panu , za ty- 
siąG z łamanych  obietnic dla swojej ojczyzny , każdy  b>-z 
trwogi  powinien.  Gdyby  nawet  te obietnice by ły  tylko 
w yp ł yw em  mnie j  óbacznego humoru  , za jedno j e  uważać 
powinni śmy ,  co urągania się mocniejszego jestestwa:  rrio- 
gg , ale uczyn ić  nie chcę. Wyst ępki  ojców zap rzeda ły  nas 
w j a r zmo :  ale i w chwilach jeszcze skonani a  , pokuta  wszy­
s tko  naprawia.  Upamiętal i śmy się po długi ch  latach n i e ­
woli i w szlachetnym zapale mniej  szczęśl iwych braci na ­
szych do spó łudz ia łu  wołajmy.  Niech odgłos 1logarodz i- 
ca!  wiernych synów ojczyzny ściąga pod chorągwie b r a ­
tnie.  —  Erazm Fiomarnicki.
—  ( A r t .  n a d . )  Rzucano ,  potwarz  daje się s ł y sz e ć ,  j a ­

koby p ł eć  p iękna by ł a  u dz i a ł em  szpi egos twa  , odgłos  
takowy mn iemam być cze rn i d ł em Ji n i epodobna  by t raf ia ł  
do p r ze k o n an i a ,  uważam t o , z s t rony ob rzyd ł ych  i p o ­
d łyc h  za z p o s o b , izby ni ewinne  wciągnąć do han i e b ne go  
wspolnictwa , co jes t  po w o d e m ,  że s tawam Jw jej obroni e  
w zu pe łn e m  zaufaniu , że  j a k o  dobre  Polki  , przy-jazne 
ojczyźnie i współbr ac iom,  nie mo g ł y  się dopuścić tak k a ­
lających przeds ięwzięć.

J akkolw iek  bąc , ponieważ bez  różni cy  płci  i s tanu , 
post ępek zdradzi ecki  nie może być do przebaczeni a , lubo 
publ iczność nie zada śmierci  ani ka ry  , p rzec i ęż  dla wy­
niszczenia r oz sze r zone j  ( po k ra ju  a szczególniej  w stoli - 
c y ) z a r az y ,  nies iemy prośby do r ządu  o im ienną  l istę 
p r zekupnych  s ł u ż a l c ó w ;  po części  j u ż  n i e  są ta j emnyani ,  
n iek tórych wskazują po nu re  ich tw a rz e ,  inni  jeszcze  s ą  
śmia łkami  t ł oczyc  się by pozostali  w urzędowan iach  : do -  
miescic t akowych,  jest  to zostawić pole obszern ie j szego  
rozmnożenia  zdrajców z pe w n oś c i ą ,  u r zędu j ący  j e d e n ,  
może mieć dziesięciu powie rn ików z podwładnych  , a ci 
10ciu, znow 10ciu  i tak consecut ive.  Mie jmy  jeszcze w 
uwadze , za służony  Rożniccki  czv prze s tani e  być cz yn ­
nym ? nie ,  zechce zawsze trafiać do p ła tnych  p r zez  siebie 
i polub ionych .  J es t  za tem kon iecznośc ią  , aby- rząd p r z e d ­
s i ęwzi ął  ś rodki  p rze szkodzen ia  s zer zeniu  się szkodl iwej  
zarazy,  co nie rnoże nastąpić j ak  tylko p r zez  wywieszenia  
imiennej  listy szpiegów , p rzez  oddalenie z posad uieza-  
s ł ugu jących na opinję  publ iczną.  Cóżby nam powie­
dzieć mogli  pos t ronne ( a może  p rzy j azne  ) n a ro dy  ? Cóż 
powie F ra n c j a?  n ieledwie zas łużyl i byśmy na w y r z u t y ,  
gdybyśmy osłanial i  zdrajców.  Turowski.

( A r t .  n a d . )  Duią  26 wezwani  wszyscy obywatele  
cy rku łu  6 m.  s. W a r s za w y ,  zebral i  się w liczbie osób 
p r z e sz ło  400 , w miejscu swego g łównego  odwachu,  gdzie 
jeden z setników przeznaczony na dowódzcę bat al jonu,  W . 
Ze ł azowsk i ,  zabrawszy głos ,  odczyt a ł  uchwałę  s tanowią-  
cą gwardj ę  narodową i jej  o rgan i zac j ę ,  dalej  odezwę r a ­
dy municypa lne j  do cz łon ków  gwardj i  narodowej  , a na ­
stępnie przeds tawiwszy ważność powołania  lej ins tytucj i ,  
zachęcał  obywatel i  do gorl iwego działania  i p o s t ęp ow a­
nia w duchu woli r ządowe j  , t roskl iwej  jedynie  o dobro 
obywatel i  i p ragnącej  panowania prawa.  Nas t ępni e  z w ró ­
c i ł  uwagę zg romadzonych  obywate l i ,  iż z u jmą n ie j aką  
dla cyrKułu  6 rozniosła  się wieść p rzez  ogłoszenie  j e d n e ­
go obywatela w j ed ne m z pism publ icznych ( w Gazecie  P o l ­
skiej ) ,  j akoby wybory oficerów tego c y r k u ł u  dope łn ione  
na dniu 21 g rudni a ,  nie odby ły  się w na l eży tym p o r z ą d ­
ku.  Odczytał  p rzeto  nazwiska wybranych  naówezas o- 
ficerow i zapyta ł  się wszystkich obecnych czyli maj ą  co 
do zarzuceni a  przeciwko tym wyborom , p ro to ku l a rn i e  
odbytym i p r z e z -wszystkich obecnych:  podp is anym.  Gdy 
powszechny na to odezwał  się odgłos ,  iż nie ma żadnego 
zarzut :*, odezwał  się powtórnie:  oLubo w tym iednomyśl -  
uym odgłos ie  widzę powszechną obyw*lel i  z g o d ę ,  aby 
jed-nak i c ień podejrzenia usunąć ,  wzywam was obywate-  
lo,  aby jeżel i  k tó ry  z pomiędzy  w as ,  ma co do w y r z u ­
cenia przeciwko k tó r emu z wybranych , lub życzy zmia­
ny jakowej osoby,aby'  ze swojem zdaniem poj cdynczem ode­
zwać się r a c z y ł . « Powszechne mi lczenie by ło  odpowie­
dzią ;  a na zapytanie  się raz trzeci:  » Więc potwierdzacie  d a ­
wniejszy wybór1 oficerów? u P o t w ie rd za m y ,  potwierdzamy
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- i y ł a  j ednog ło śna  odpowiedź .  W czułych  naówczos wyra* 
Zach z I o '/ y  ‘.v s /, y VV. Żelazowski  swe podz iękowanie  oby- 
wa teł o In za oczyszczeni e c y rk u ł u  od zar zu tu  , z p ro s i ł  
wszystkich obeenycl i  na mszą ś. do kościoła P P .  Wizy t ek ,  
aby idąc p r zy k ł a d e m  ojców naszych ,  błagać  Boga o b ło-  
gos ławieństwo w sp rawie  powszechnej  n a r o d r ,  a wszc/.egól- 
nosci  oi gani/ .ującej  się stale ins tytucj i  gwardj i  narodowej .  
Po  mszy ś. m ie j s cowy  kaznodz ie ja  m ia ł  tkl iwe kazani e 
s t osownie do oko l i c znośc i ,  wystawując w a żn o ść  powołan i a  
gward j i  narodowej .  Z.  G. O. D.  A. S.

B a j k a  z ło d z ie je .
Kru cy  k radl i  , l is w p o l a ch ,  wilk odzierał ;  w k n i e j a c h , ’
A s łowik  iin powiadał  ba jki  o z łodz ie jach ;  
o A ty ł o t r z e  , k r z y k n ę l i , wiesz co to mocni ejs i  ?. 
a Kiedy oni zle r o b i ą ,  winni  mi lczeć  mniejs i !
» Nie  będę j uz ,  nie b ę d ę ,  któż się mó g ł  spodziewać,
» ó e  taki ch  wielk i ch  panów,  będ ą  bajki  gniewać. '

II.  Jes ionowski .

I R A K  C JA.  Z  P a r y z a ^ d .  W  g ru d .  — Pub l i czne  obrady 
izby  parów  w sprawie o skarżonych  miuis t rów , r o spoczy .  
na j ą  się dnia j u t r ze jszego rano o godzinie  10, drzwi  do sa­
li posi edzeń będą  o twa r t e  o godzinie 9 a z amknię t e  w chwi- 
1. rospoczęeia  sessji .  T y l e  t y lko będzie  wpuszczonych  
a rb i l r  nv ile j e s ł -m ie j sca  i wydanych na nie biletów ; k o ­
biety s tosownie do zwyczaju p rzy ję t ego w sprawach  k r y  
mina loych  p r zez  izbę parów sądzonych , nie będą wcale 
puszczone .  Panowie  Gue rn on - Ra nv i l l e  i Chau te l auze  są 
smutni  i s ł abi .  N i ek tó r e  dz i enn ik i  t utej sze donoszą ,  Że 
Anglja i Francj a już się zgodz i ł y  na uznan i e  n i epod l eg ło ­
ści  Begljó w’, nie czekaj ąc  na wybór  król a  w tym k ra ju .__
Odebrano  tu wiadomość z Neapolu  datowaną 30 l istopada,  
•ze w mieście tern s t rze lono do k ró l a  F e rd yn and a ,  ale go 
nic t raf iono.  Zabu rzen i a  w k ra ju  Neapol i t ańskim objawia­
j ą  się coraz dzielniej  i widoczniej .  —  Poza wczoraj od by ł  
się pogrzeb  zwłok  B. Cons t an t ,  z taką okazałością  j ak i e j  
n i e  pamięta j ą .

^NIEMCY. D n ia  IS g r u d n ia ,  — [Corr espondent  I l am-  
bu rg s k i  donosi  od brzegów Menu pod d. 10 grudni a , że
xi ąze  Saski  J an ,  k ró l em Belgicki in og ło szony  zos t ał .  __
AV Mouachium miano dnia 12 g rudn i a  wiadomość ale nie 
u rzędową,  o powstaniu w Piemoncie .  —  Z F rank fo r tu  d o ­
noszą  pod d. 12 b. ui. ,  Że n igdy jeszcze se jm związku 
N iemiecki ego  nie by ł  tak czynny  jak  teraz.  Wydano sp i e ­
s zne  roskazy  utwie rdzenia  i opat r zenia  w żywność i a m u ­
nicję wszystkich twierdz  związkowych' .  XiąŻe H esk o -H om -  
bu rgsk i ,  g u b e rn a t o r  związkowej twierdzy L u xe m b ur ga  , 
miewa częs te  narady  -z ko i n i te t em wo jennym se jmu związ­
kowego .  Mimo tych p r z ygo towań ,  mówią jednak  o po ko ­
ju .  Piszą z Hanoweru pod  d. 15 grudni a:  » Chociaż d r u ­
g i  oddziały naszego wojska na stopie wojennej  pos t awio­
ny zost ał  i ma ro skaz  być w pogotowiu do marszu,  nie s ł y ­
chać j e dn ak  aby j uż  o t r z y m a ł  p r zeznaczen i e  j ak i e .  W s z y -  
Stkich u r l opowanych p r zywo łano  do p u ł kó w .

P R U S S A .  Z  B er l in a  d.  20 gru d n ia .  —  Mamy tu w iado­
mość ,  ze wojsko Rossy j sk ie ,  przeznaczone  na p r z y t ł u m ie ­
n i e  powstani a P o l a k ó w ,  ciągnie w p r zyś p i e szonych  p o ­

w o d a c h  k u  g ran i cy ,  a w części  n a  saniach jes t  p r zew o ż o -  
ne.  Sam cesar z dowodzić n i e m b ęd z i e ,  a pod jego rożka.  
z»m; f e ldmar sza łkowie :  Dybicz  i Paszki ewicz  i t rzeci  ja.
kis e n e r a l ,  (podobno j e n e r a ł  G e i s m a r )  W Galicji  pa-
nuj e  spokojność ,  i z apew n ia j ą ,  że gab ine t  Wiedeńsk i  po­
s t anowi ł  zachować n i e t y k a ln ą  zasadę  n i emieszan ia  sio w 
cudze  spra  wy. Mówią,  Że p u ł k i  j a z dy  A u s t r j a c k i ś j  s*to- 
j ą cc  w Galicj i  do s t a ły  rozkaz  udani a  się do Czech ,  a to 
je y m e  z tej  p r z ycz yny  , iż w Galicj i  obawiają się nie- 
dos t a tku  żywności  a mianowicie  fufAzu.

R OS SJ A.  Z  M o skw y  d.  8 g r u d n ia .  Dnia  dzisiejsze­
go zachorowało  na cholerę  22 osób,  wyzdrowiało  47 u , 
m a r lo  J .  —  Dnia  5 z achorowało  18,  wyzdrowia ło  6 l ’, u- 
m a r ło  l o .  Dnia 6 zachorowało 2 3 ,  wyzdrowiało 27,  
um ar ło  J ,  Dnia 7 rano  b y ło  wogóle chorych 354,  
m iędzy którymi  2<J5 z z u p r ł n e m  podobi eństwem wyzdro! 
w i e n i a . J
—  Z  O d e s s y  d.  1 g r u d n ia .  —  Od d.  13 do 2(3 listopą. 
da zachorowało tu 2  osoby ze znakami  cholery;  z tych wy. 
zd row ia ł  j eden ,  a w ogóle j es t  tylko 5 chorych.  —  W mie. 
ście Che rsoni e  zmniejs za  się choroba widocznie ,  ale pokazała 
się w twierdzy  między  oficerami i żo łn i e r za m i .  —  W oko- 
lic/.uyi u wioskach poka-z.iła się choroba podobna do cho, 
le ry ,  ale j uż  ustała zupe łn i e .  W Mikoł aj ewie  nikt nio 
u m a r ł ,  ale w sąs iednich mu wioskach um ar ło  3 osoby, a cho'. 
ru je  j es zcze 2.  VY K i n b u rn  można uważać chorobę za 
zup e łn i e  us t alą .  — . W Ber i s ł awie  pokaza ł a  się choroba z 
sy inp tomatami  cholery,  m iędzy  wo j sk i em;  umar ło  ss puł­
ku Potocki ego 4, a chorych jest  6 osób.  —  W wiosce je- 
dnej  obwodu Bschinut  w gu be rn j i  Eka t er i nos ł awski ej ,  u- 
mar ło  do dnia 5 l i stopada,  19 osob ; z ł ożonych  chorobą 
by ło  jeszcze 20. W dwóch innych  w e k a c h  zniknęła  clio- 
roba;  ale wczwar t ć j  by ło  chorych 5 o s ó b ,  a 3 nieco da- 
wniej umar ło .  —  S tan  Tagan rogu  jes t  zaspokajający.  — 
W S imphe ropolu  zachorowało od 15 do 18 listopada 6 o- 
sob zc znakami  cholery.

S Z W A J C A R IA .  —  D n ia  11 g r u d n ia .  —  Przez okolnik 
r ządu  g łownego  w Be rn ie  wezwane zo s t a ły  pod  dniem 7 
b.  m. wszystkie s t any , aby na pos i edzen ie  sejmu nadzwy­
czajnego , depu towanych  sw o ich ,  na dzień 23 grudnia do 
B e rn  n ad es ł a ł y .  W ed łu g  rzeczonego  okó ln ika ,  następu­
j ąc e  będą g łówn ie j sze  p r zed m io t y  narad:  1) Przywrócenie 
spokojnosci  i po r zą d ku  w e w n ę t r z n e g o ;  2)  Zabezpieczenie 
toku  s p r a w  i s t osunków w przedmiot ach  związkowych; 
3) S to sunk i  z agran i czne  i ś rodk i  ut rzymania ścisłej 
neut r alnośc i .  —  Je d en  z dz i enn ików Szwajcarskich 
donosi  co nas t ępuje :  i> Dowiaduj emy  się z wielu stron
iż pose ł  Rossyjski  w Szwajcar j i ,  S e w e r y n ,  podał  w tych 
dniach tajnej r adz i e  Be rn eńs k i e j  n o t ę ,  w której  wyraża 
g ł ębok i e  ubo lewaa ie  swo jego  mona rchy  nad rewolucyjne- 
Uli z a b u rz e n i a m i ,  panuj ącemi  w znacznej  części  Eu ropy,  
samej  Szwajcar j i  nie wyłącza j ąc .  Oświadcza dalej ,  
t enże  mona rcha  użyje  wsze lki ch  w mocy jego będących 
s r o d k o w ,  aby wspóla i e  z sp r z y m ie rz eń ca m i ,  przyt łumić 
wichrzące spoko jność  po ruszeni a ,  i u t r zymać  w swej mocy 
uchwały kong re s u  Wiedeńsk iego  i pokoju  Paryzkiego.
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